


W ostatnich latach mnożą 
się i upadają jak Polska 

długa i szeroka liczne 
oficyny wydawnicze. Ot -

signum temporis... Zjawisko 
to nie omija również 

naszego miasta. 

Grzegorz Zegadło 

PRUSZKÓW 
POTRAFI, CZYLI 
J I M I r 

Są tu jednak wyjątki. Mamy dostateczne powody, aby pochwalić się 
co najmniej dwoma. 

Jeden z owych wyjątków to, funkcjonująca od lat Oficyna Wydawni-
cza REWASZ. Firma ta specjalizuje się w wydawaniu przewodników 
krajoznawczych, popularyzujących nieznane często dotychczas za-
kątki naszego kraju, a także najbliższe okolice Warszawy. 

W polu jej zainteresowania znajdują się również kresy dawnej Rzecz-
pospolitej. Znakomicie opracowane edytorsko książki cieszą oko, 
ale także i serca, bowiem autorami ich są fantastyczni gawędziarze, 
dzięki czemu czyta się je z ogromnym zainteresowaniem. 

120 | Przegląd Pruszkowski Nr 1/2005 



Pruszków potrafi, czyli „Dwaj panowie R" |121 



Drugi z „panów R", firma Rachocki i S-ka, zdobyła sobie natomiast 
wysoką renomę na ogólnopolskim rynku wydawniczym, między inny-
mi cyklem elegancko wydanych książek wybitnego, choć kontrower-
syjnego brytyjskiego historyka - Davida lrvinga. Autor ten opisuje II 
wojnę światową z nieznanej dotychczas perspektywy, odtajnia tajne 
dokumenty, zadaje niewygodne pytania. Warto również wspomnieć 
o książce Jerzego Kalety „Pruszków przemysłowy". 

122 | Przegląd Pruszkowski Nr 1/2005 



Wydawnictwo RACHOCK11 S-KA zasługuje na naszą specjalną uwagę 
również dzięki utrwalaniu pruszkowskiej historii. Właśnie niedawno 
ukazała się najnowsza publikacja z tej tematyki, zawierająca cykl ho-
milii księdza, Jana Górnego, dokumentujących dzieje pruszkowskiej 
parafii Św. Kazimierza w nowym Tysiącleciu. To już szósta książka 
księdza Górnego wydana przez tę oficynę. 


